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Pojutrze, jako w uroczystość N iepo k a la n eg o  P o c zę  

CIA N . MARJI P anny, w  Kościele X X . Kapucynów, od­
prawiać się będzie Nabożeństwo ku czci tej Tajemnicy 
i Artykułu Wiary uaszej Świętej, przez dni osm codzien­
nie, z wystawieniem S- SAKRAMENTU .K azaniam i: 
pierwszego dnia na Roratach, Summie i Nieszporach, 
zaś dni innych, na Summie i Nieszporach; ostatnich dni 
1 3 ,1 4 ,15, 40to-godzinne Nabożeństwo, rrzez całą 
oktawę Odpust zupełny. .

Seniorowie Archi-Kanfrateruji Literackiej, *<|wia- 
damiają szanownych Rraci, że jutro, jako w Wigilję 
N iepo k a la n eg o  P o częcia  N. MARJI P-, o godzinie 4ej 
po południu, w Kościele Metropolitalnym S . J ana , będą 
solenueNieszpory; nazajutrz, to jest w Sobotę “ godzi­
nie 9ej raoo, uroczysta Wotywa z Wystawieniem N.SA­
KRAMENTU; popołudniu o w pół d o 4ej, Nieszpory; 
w czasie których zapisy nowych Braci do Album Archi- 
Konfrateroji w Kaplicy MATKI ROZKIEJ, a po Nie­
szporach w tejże Kaplicy ogłoszenie ostatniej Elekcji,
i nowych Członków przyjęcie.

Ażeby pamięć wypadku tak radosnego dla serc pra-

w szystkich K ościołach w K rólestw ie nastąpić m ające, 
o  czem joż pism o niniejsze don iosło , aby pamięć tako­
w ego wypadku bardziej utrw alić w tychże sercach, do­
n ieść pospieszam y, iż w tym  celo wydany został Obra • 

zek, wyobrażający MATKĘ BOZĄ N ie p o k a l a n ie  Po­
c z ę ta , i O jca Śgo P jbsa IX , o g ła s z a ją c e g o  Dogm at po­
w yższy Obrazek takowy sprzedaje s ię  w W arszawie, 
n Ś. K rzyża, po cenie k. 3  za exem plars.

Z  Petersburga, 12 (24 ) Listopada.
Radca Handlowy K o k o r e w ,  o d d a ł  Moskiewskiemu

W o j e n n e m u  J e n e r a ł - G u b e r n a t o r o w ,  s t o . t y s i ę c y  r u b l i
srebrem, na korzyść Milicji Gubernj. Wołogodzk.ej i 
Kostromskiej, wraz z nąjpoddanmejszym hstem do
JEGO CESARSKIEJ MOŚCI. NAJJAŚNIEJSZY PAN, 
w  skutku najpoddanniejszego raportu Jenerał-Adjutan­
ts Hrabiego Zakrewskiego, Na jw y ż e j rozkazać raczy ł: 
podziękować Radcy Handlowemu Kokorew za ofiarę, 
pieniądze użyć stosownie do jego żądania, a list ogłosić 
przez gazety dla powszechnej w iad o m o ści.

Najpoddanniejszy list Radcy Handlowego Rokorewa.
N a j m i ł o ś c iw s z y  M o n a r c h ?  •

Pośród rozrzewniającego z a c h w y tu  Pie^ ot“ ®i 8to l>- 
cy ,  sp o ty k a ją c e j  C ię  n a  d r o d z e  M o n a r s z y c h  ‘r u d d w ,  p o -  
zwól j e d n e m u  z T w y c h  w i e r n y c h  p o d d a n y c h ,  u c z y n ic  
o f ia rę  n a  korzyść m ilic j i -  .

NAJJAŚNIEJSZY PANIE! Błogosławionej pamięci 
Najdostojniejszy Rodzic T w ó j , C esa rz  M ik o ł a j  P a­
w ł o w ic z , zaszczyciwszy N a jw yższa  pochwałą niektóre 
moje zamiary, raczył mi udzielić w nagrodę 1846 r. 
pięćdziesiąt tysięcy rubli srebrem, które należały do 
pierwiastkowej podstawy mych obrotów. Obeouie 
wszystkie moje interessa pomyślnie eą skończone,

wszystkie obrachunki co do zobowiązań względem 
skarbu i osób prywatuych, dzięki B o g u , zamknięte, i 
ciąży na mnie jeden dług, święty dług wdzięczności, 
który też pospieszam wypełnić, pomoąc na wyświad­
czoną mi N a jw yższa  łaskę.

Lecz cóż może być dla obywatela świętszego w cza­
sach obecnych, jeśli uieopiekowanie się rodzinami sła­
wnych obrońców ojczyzny? NAJJAŚNIEJSZY PANIE! 
TY sam wzbudzasz w nas takie uczucia czynami swej 
troskliwości o wszystkich. . .

Przejęty tą  myślą, przedstawiam przy niniejszetn 
sto tysięcy rubli srebrem, dla Milicji Wołogodzkiej i  
Kostromskiej, po pięćdziesiąt tysięcy dla każdej. Nie­
chaj kapitał ten pomieszczony zostanie na wieczne cza­
sy w instytucjach kredytowych, a procent od “jego, 
niech wydawany będzie corocznie, w ciągu 1st dziesię­
ciu, oa wsparcie niedostatnich rodzin Oficerów milicji; 
po upływie zaś tego termiuu, niechaj opłacane bywają 
podatki za rodziny tych wojowników, którzy pochodzili 
ze stanu mieszczańskiego Gubernji pomienionych.

W obecne czasy ciężkie i pełne znaczenia, naród Ru­
ski niesie na korzyść ojczyzny ofiary według swych 
sił, co kto może— trudy, zdolności, majątek.

N a jm iłościwszy  MONARCHO! R acz  p r z y ją ć  i m o ją  
chętną ofiarę: jest ona owocem szczodrot Monarszych 
i świadectwem o nieochybnej prawdzie przekonania na­
rodowego, że u Boga modlitwa, a u CESARZA służ­
ba nie zginie.

N ajm iłościwszy  M onarcho  !
W a sz e j  C e s a r s k ie j  M o ści 

Najwierniejszy poddany 
Wasil syn Alexandra Kokorew, 

Radca Handlowy. 
Moskwa, 5go Listopada 1855 r.

W dniu wczorajszym, opatrzony SS. SAKRAMEN­
TAMI, zszedł z tego świata w 79 roku życia, JW . Jene- 
reł-Jazdy, Senator, Hr: Ożarowski, Prezes Towarzy­
stwa Dobroczynności, Kawaler wielu Orderów Ce s a r ­
sko  -Rossyjskich  i Zagranicznych. Pozostali Synowce, 
zapraszają na exportscję ciała, jutro o godz: I 2eJ *  po­
łudnie, z domu własnego Nr 1252 przy ulicy Nowy. 
Ś w ia t, odbyć się mającą.

Na wydzierżawienie dochodów konsumpcyjnych zm . 
Łowicza, od summy rs. 14,978 kop: 75, na przeciąg 
roku jednego 1856, w terminie skróconym duia /i* 
Grudnia r.b . ogodz: lOej z rana, w biurze Rządu Guber- 
njalnego, odbywać się będzie głośne in plus licytacja, pod 
zwykłemi warunkami, poprzednio przez pisma perjo- 
dyczne ogłosaonemi, z dodaniem, iz koo ra zierza wy 
z plus licytantem zaraz zawarty zostanie.

Nadesłany przez Redakcję Kurjera W arszawskiego 
ntak nur, złożony został w Sklepie Rozmaitości M. Ko­
nopackiego, w gmachu W arszawskiego  Towarzystw* 
Dobroczyn: przy ulicy Rra:-Przed:, celem spieniężenia 
go ua korzyść rzeczonego Towarzystwa.
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R ada S zczegó łow a  Z a k ła d u  Ochroni/ ubogich d z ie ­
c i  w  K aliszu , otrzymała dla tychże w przeciągu roku, 
następujące dary : Ludwik Mamroth, Bankier, ofiaro­
wał obligację H etką  na talarów 40; W ładysław Fi­
szer, rs. 5; Szymon Grunfeld z K leczew a, rs. 7 k. 50; 
Stanisław Jed liń sk i, Naczelnik Ptu, z puszki przez nie­
go utrzymywanej, rs. 17 kop: 50; Jan-Nep: Z en gtel-  
ler, z puszki przez niego utrzymywanej, rs. 43. H en­
ryk N o w ak ow sk i ,  z puszki przez niego utrzymywanej, 
rs. 11 k. 28; Xiądz Józef Herbich  rs. 3; Igo: Rombie- 
liń sk i, rs. 1 k. 80; Telesfor K oiuchow ski, rs. 22 k. 50; 
Gabryelia R adoszew ka, Protektorka, rs. 30; Matylda 
G lass, Protektorka, rs. 30; Jan N iedom ański, rs. 1 k .5; 
Kazi: Asnyk, rs. 3 k. 47; Józef i Marjanna m ałżonko­
wie Puchalscy, tudzież Józef C zerw iń sk i, przekaz do 
odbioru sądowych kosztów, w ilości rs. 34  k. 6 7 2 ; An­
drzej Lentz, rs. 3. Oprócz tego ofiarowali w naturze 
następujące przedmioty: Anna Mamroth, 12 koszul no­
wych lnianych; Matylda z Szoltzów W eigth , spódnicę 
watowaną, dwa kaftaniki, 4ry chustki na szyję i trzy 
bluzy; Emilja Peschke, 10 kaftaników sukiennych, 
3  spódniczki płócienkowe, 4ry fartuszki, 9  chustek na 
szyję, 2  chustek krzyżówek, 9 par nowych trzewiczków, 
trzy pary używanych, i 10 par pończoch; Eugeaja Z a ­
g ro d zk a , 30  sztuk czapek żeńskich watowanych; Józe­
fa S zo tarska , fenowych sukienek płócienkowych, po 
tyleż koszul, fartuszków i czepeczfców nowych; Razi: 
Asnyk, ubranie zupełne dla jednej sieroty, i Karolina 
N owicka, Protektorka, ubranie zupełne dla jednego 
chłopca sieroty. Ogólny nieurodzaj, skutkiem któ­
rego przedmioty do utrzymenis życia konieczne, dosię­
gły cen zbyt wygórowanych, spowodował obawę Rady 
S z c ze g ó ło w e j o  samo już. d a lsze  istnienie tyle użyte­
cznego Zakładu Ochrony blizko 50 dzieci liczącego, 
od ofiar dobrowolnych głów nie zawisłe. Po uzyskaniu 
dość licznych ofiar, znikła w części na czas jakiś zatrwa­
żająca obawa, aby w sercach sierot i Członków kie­
rujących Zakładem, pozostawić wyłączne miejsce dla 
wdzięczności Dobroczyńcom i pamięci otrzymanych do­
brodziejstw, za które Rada Szczegółowa wspólnie zpo- 
wjjcrzonemi troskliwości swojej dziatkami najczulsze 
składa podziękowanie, zamawiając sobie nadal łaski 
względnych na Zakład ten Dobroczyńców.—  W K ali­
szu  d. 7 *  List: 1855.—  Opiekun Prezydujący, Ludwik 
Ś liteo w sk i.—  Sekr:, W. R ykow ski.

Przed Diejakim czasem donieśliśmy, o rozpoczęciu 
przez znanego tutejszego Artystę Pana Kaniew skiego, 
Portretu w naturalnej wielkości, NAJJAŚNIEJSZEGO 
dziś Panującego CESARZA i RROLA ALEXANDRA  
lig o . Miłośnicy sztuk z niecierpliwością oczekiwali na 
ten nowy twór, pędzla tak chlubnie znanego Artysty, 
tem bardziej, gdy wiadomo, że on szczególniej celuje 
w rozmiarach tej wielkości. Dla tego to, kiedy był ja­
szcze w R zym ie, najznakomitsze rodziny nietylko m iej­
scowe, ale i cudzoziemców, ubiegały się o posiadanie 
portretów jego pędzla. Dzisiejszy nawet O jc ie c  Śty, 
polecił mu zrobienie Swojego. Później w P etersbu rgu  
Artysta te n  miał szczęście malować Portrety N a j j a ś n ie j ­
s z e j  R o d z in y  C e s a r s k ie j , a w  liczbie tej, i dzisiejszego 
NAJ J A SN1L J S ZESO PANA. Mając więc pod ręką 
portret ntJ/ger« i sięgając pamięcią tak dobrze znanej 
jemu MONAR8 óEJ Osoby, starał się nadać Jęj właści­

wy charakter i wyraz dostojoośei. Oglądając dziś 
to dzieło, wszyscy sprawiedliwie podziwiają natural­
ność i prawdę rysunku, postawę MONARCHY, gdzie 
uderza razem całość obrazu w szczególniejszej harmo- 
nji, i pewna energja pięknego kolorytu; skutkiem cze­
go, figura cała w uniformie dzisiejszego kroju, zdaje 
się oddzielać, jak gdyby była w naturze. Dzieło to wy­
sokiej wartości, zdaje się jak gdyby było przeznaczone® 
ręką mistrza, dla nowego przemówienia ojego zaletach, 
wzrastającym coraz wyżej talencie, tudzież dla zamie­
szczenia go w żywej pamięci, aby w każdym razie, gdzie 
idzie rzecz o uznanie zasługi wyższych talentów nasze­
go miasta, imie jego nie zostało pominionem bez odda­
nia należnej jemu pochwały. Może więc być pewnym  
Pan K aniew ski, że sąd ogółu oceuiając prawdziwego 
mistrza stanowisko, oddając zasłużony poklask jego u- 
tworouą, imienia jego zapomnieć nie potrafi, a to tem 
pewniej, kiedy P. K an iew sk i nie przestaje w naszym 
kraju powiększać liczbę*pięknych prac swoich, nietylko 
pędzlem urzeczywistniając swoje zdolności, ale jeszcze 
przelewając je w uczniów, którym ma sposobność w tym 
chlubnym zawodzie przewodniczyć.

Nakładem S. H. Merzbacha, przy ulicy M iodowej, 
wyszło w tych dniach, w nowym nader ozdnbnem wy­
daniu, dzieło pod tytułem : Z biór w szys tk ich  um ieję­
tności d la  m łodocianego w ieku, przez Autora Nowej 
m etody, po polsku  i po francuzku, z licznemi, rycina­
mi kolorowanemi. Treść tomu p ie r w s z e g o : B Ó G , Zie­
mia, Człowiek, Historja naturalna, Jeografja, Astrono- 
mja, Fizyka, Grammatyka, Arytmetyka, Siedm Cudów 
świata. Treść tomu d ru g ie  g o i  Historja Święta, Rzut 
oka na h is to r ję  Nowego T e s ta m e n tu . Treść topi u tr z e ­
ciego:  Rzut oka na d z ie je  E gipcjan , Greków  i R z y ­
m ian; Mitologja, Wiadomości zH istorji Powszechnej, 
Historja Polska, Historja Rossji, Technologja. Cena 
tego prawdziwie użytecznego dzieła, rs. 4 k. 50, i jest 
do nabycia we wszystkich znaczniejszych xięgarniech  
w W arszaw ie i na prowincji.

Zakupy z tegorocznego jarmarku L ipskiego, już się u- 
kazują w W arszaw ie , -a do liczby nadeszłych św ie­
żych transportów, należy także i ten który wzbogacił 
skład Pani Mass przy ulicy M iodowej, w domu W. 
L estera , Transport ten obejmuje najpotrzebniejsze 
w tej porze tak męzkie jak damskie przedmioty, a ja- 
kiemi np. są: kaftan ik i w ełn iane, ręk a w iczk i korto­
we, ubrania dla dzieci włóczkow e  i t. p. wyroby. Ale co 
także oprócz tych toaletowych przyborów godnem jest 
wzmianki, to lam py, przybory kominkowe, tu a le tk i  po­
dróżne, cyg a rn iczk i, n o tig rosze , n esseserki do robót 
damskich ułożone elegancko w szkatułkach i koszy­
czkach, sac-voyages. Obok tego spodziewać się tam 
należy nadejścia drugiego transportu, oraz towarów z za­
kupów w W iedniu  i P a ryżu  poczynionych.

Na wystawie tegoroczuej w P a ryżu , powszechną 
uwagę zwrócił nowy rodzaj dzw onów , wynalazku P- 
M eyer, Dyrektora kopalń i hot w Rochum  w P rusach . 
Dzwony te są z stali lanej, głos mają dźwięczuiejszy i 
donośuiejszy od spiżowych* są od nich o połow ę tańsze 
i nie podlegają pękaniu. Za wynalazek swój, P- M eyer 
otrzymał wielki medal i order L eg ji Honorowej! dzwon 
zaś wystawiony, zakupiony został przez P- C alzado, 
dla Teatru Opery W łoskiej w P a ry żu , celem użycia ta-
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kow ego, przy śp iew ie  Miserere, w ostatnim akcie O pe­
ry  Trubadur  (Trovatore).

Wczoraj, w rozpoczęcio ciągnienia 5tej klassy 86tej 
lołerji /elastycznej, odbytej w zwykłym porządku i 
w  obecności delegowanych ze strony Władz Rządowych 
Osób, oraz zaproszonych Obywateli tutejszego miasta, 
W W. D ziarkow skiego  i Jaroszyńskiego, znaczniejsze 
w ygrane padły jak następuje: Rs. 5 ,000, na S r  19,533, 
®/s, u Józefa D awidtohna  w W arszaw ie. Rs. 2 ,000, na 
N r 11,997, 5/s, u Hertza  w D ziałoszynie. Rb. 500, na 
N r 3,362, 2/a, u Finksteina  w Zam ościu. Po  rs. 200 : 
na  Nr 4,950, ®/s, u Dąba w Łaskarzewie; na Nr 10,507, 
*/s, u Horowitza  w Lublinie; na Nr 11,344, 2/z> w Kan­
torze Expedycjij i na Nr 18,633, s/s. u Nelkena  w W ar­
szaw ie. Po  rs. 1 0 0 :  na Nr 118, /z, w Kantorze G łó­
w nym ; na Nr 730, ®/s, n Rozena  w W arszawie; na Nr 
8,285, ®/5, u Felsenhardta  w W arszaw ie; na Nr 10,477, 
s/s, w Kantorze Głównym; na Nr 13,885,®/a, u Józefa 
M arguliesa w W arszaw ie; na Nr 18,206, ®/s, u Na­
tana W inaw era w W arszawie; na Nr 18,595, ®/s, u 
Nussbauma  w W arszawie; na Nr 18,689, ®/s, n Nelke­
na  w W arszawie; i na Nr 19,578, ®/s, u W ichrzyckte- 
go w  Kaliszu. Resztę wygranych objaśnia dołączająca 
się tabelka. Dziś i dni następnych wyjąwszy świąt, cią­
gnienie dalej odbywać się będzie.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera  od L. kop: 50 
na  uproszenie zdrowia dla małego Stasia; od P. C. rs. 
1, i od E- O. kop: 50, na światło przed statuą MAT­
K I BOZRIEJ przed Kościołem X X . Reformatów. —  
Od L. kop: 50, na światło przed figurą Śgo F e l ix a  
przed Kościołem X X . Kapucynów, na uproszenie opie­
ki Śgo P a t r o n a  dla jej sześciorga dzieci.—  Od Q. X. 
ts .  1 kop: 50  dla starców i kalek pod opieką Warsz: 
Tow: Dobroczynności zostających.—  Od X. kop: 50, 
dla matki pięciorga dzieci, z których jedna jest ową 
nieszczęśliwą bezwładną kaleką Józefą Sroczyńską; 
od B. Y. dla tejże kop: 25, i od D. W. dla tejże kopie­
jek 25.

X ięg a rn ia  L . Drwalewskiego, przy  u licy  Krakow:- 
P rzsdm :, w pa łacu  J W .  Stani: Hr. Potockiego N° 415, 
o deb ra ła  n as tępu jące  now ośc i:  BUG je s t św ia tło śc ią  
Św ia ta , przez H ipoli ta  Zienkowicza; 1 tom , rs .  I. Ż y ­
wot PANA i BOGA naszego JE ZU SA  C H RYSTU SA, 
przez  Śgo B o n a w e n tu rę ;  1 tom, rs .  1. On per ły  szuka , 
pow ieść  P .  Pontm artin, przek ład  z francuz: Ignacego  
Badeniego; 1 tom, rs. 1 k. 50. Apolla, Nałęcza Korze­
niowskiego  K om edja , d ram a t  w 3cb aktach i strofy  o- 
d e rw au e ;  1 tom , rs . 1 k. 35 . W ładys ław a Syrokom li, 
Z gon  Acerna, chw ila  z X Y l lg o  wieku; k. 60. Różne 
Różności, czyli p raw dziw e h is to r je  z opow iadan ia  J a n ­
ka z Bielca, n ap isa ł  i wydał J a n  Kanty Gregorowicz; 
2 tom y, rs .  1 k. 50. P rzylaszczka, przez K aro la  Dołę­
gów; kop: 30. Ostatnie chwile Kopernika, obraz d ra ­
matyczny, przez W acław a Szymanowskiego; kop ; 25. 
W yrachowanie M assy i Wartości stosunkowej D rze­
wa opałowego w klocach, przez Benedykta Alexan- 
drowicza; kop: 20.

Tygodnik Petersburgski, zamieścił w N°88, Mowę, 
mianą na pogrzebie Arcy-Biskupa Metropolity Hoło- 
Wifygkiego, w Kościele Stej K a ta r z x n t  w Petersburgu, 
dnia 12 (24) Października r. b., przez Xiędza Jerzego 
Iw aszkiew icza , Kanonika Metropolitalnego Mohyle-

w tkiego .—  Metropolita Hołowiński urodził się r .  1807 
w Gub: W ołyńskiej. Nauki szkolne pobierał w Mię- 
drzyrzecu; Duchowne, w Semiuarjum Łuckiem, i Głó- 
wnem Seminarjum W ileńskiem . Kiedy został M agi­
strem Śtej Teologji, nie m ia ł jeszcze lat, wymaganych 
od Kościoła do przyjęcia święceń. Wyświęcony za dy­
spensą. pierwiastkowo przeznaczony został na Kapela­
na do Szkoły Szlacheckiej w Żytom ierzu, a następnie 
na Profesora Teologji do Uniwersytetu Śgo W ł o d z i ­
m i e r z a  w Kijowie. W 26  roku życia, wyniesiony był 
Da godność Kanonika Katedry Żytom ierskiej. Wkrótce 
potem odbył pielgrzymkę do Ziem i Św iętej, k tórą tak 
pięknie opisał.  Za powrotam, powołany na Rektora 
Akademji Duchownej Rzymsko-Katolickiej w P eters­
burgu, mianowany najprzód Biskupem Sufraganem, 
Koadjotorem z prawem następstwa, w 44 roku życia 
został Arcy-Biskupem Mohylewskim, Metropolitą wszy­
stkich w Cesarstwie R ossyjtk iem  Rzymsko-Katolickich 
Kościołów.

W  dniu 22 z. m., odbyło się w Kościele Dworskim 
XX . Augustjanów  w W iedniu, Nabożeństwo pogrze­
bowe, ś. p. JW . Jenerała Inżeojerji H r : Caboga, w obec 
licznie zebranych Znajomych i Krewnych; wszyscy bo ­
wiem umieli cenić wzniosły umysł i szlachetność tego 
M ężaStanu, a tak znakomitego Iużenjerów broni Na­
czelnika; goszczący zaś w W iedniu  mieszkańcy Ga­
lic ji, przywykli byli uważać go za ziomka. Około 
katafalku, stało z jednej strony 6ciu ułenówz p u ł­
ków Galicyjskich, a z drugiej Włochy. Po skończo- 
nem obrzędzie, przeprowadzono ciało na kolej że­
lazną Południową. Przewiezione ono zostało przez Ka­
pitana Domaszewskiego, Adjutants zmarłego, który go 
do ostatniej chwili nie opuszczał, do grobu rodzinnego 
w Malfi, pod R aguzą , gdzie Hr: Caboga, zostawił n ie ­
ruchomy majątek. Zawód wojskowy czynny, zaczął w r. 
1802, wyszedłszy w 18 roku wieku swego z Akademji 
Inżenjerów, jako Podporucznik; miał więc 53 lat sto­
pnia Oficerskiego. Kto tylko z familji Galicyjskich  p il­
nie się kształcił i do umiejętnej broni lożenjerów , był 
usposobiony, pewno przez Jenerała Hr: Caboga, nie- 
był zapomniany, i w Korjerze pominięty nie został. 
W ostatnich latach mieł Hr: Caboga polecenie uforty­
fikować miasto Kraków.

Jutro, jako w rocznicę śmierci ś. p. Rozalji z Bogu- 
skich Andrzejew skiej, odbędzie się ż a ło b n e  Nabożeń­
stwo w Kościele XX. Reform atów , o g id  i: 97* z rana; 
na które, pozostały Mąż wraz z Córką, zsprasza Przyja­
ciół i Znajomych.

Jutro, w Kośeiele X X. Kapucynów, ogodz: 10 rano, 
jako w 19tą rocznicę śmierci ś. p. Marcjanny z Rzątko- 
wskich Chawłowskiej, odprawione będzie Nabożeń­
stwo za spokój jej duszy.

Jutro o  g o d z :  lOtej z rana, w Kościele P P .  Sakra-  
mentek, o d b y w a ć  się będzie żałobne N a b o ż e ń s t w o  za 
duszę ś. p. Marji-Julji z Dembińskich Jaroszewskiej; 
Ca które, pozostała Familja, Krewnych, Przyjaciół 1 
Z n a j o m y c h ,  zaprasza.

Jotro o god/: lOej rano, w Kościele X X . K arm eli­
tów  na Lesznie, odbędzie się żałobne Nabożeństwo, za 
dnszę ś. p. Rarola-Felixa Bauer, Em eryta , CzłoDkai 
A r c h i - K o u f r a t e r o j ś  Literackiej; na które to, pozostała

)
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"Wdowa z Dziećmi, Krewnych, Przyjaciół i Kolegów,
zaprasza. . ,

Nie bez zajęcia zapewne, Czytelnicy nasi wezmą 00 
ręki rozprawę P. Tomasza Kurhanowicza, Professors 
A k a d e m j i  Duchownej Rzym sko-Katolickiej w W arsza­
wie  która wyszła z d rakam i Józefa Unger, p. n . :  O 
charakterze poezji Religijno-Chrześcjańskiej, u l ą ­
dów Słow iańskich. Już dawniej nieco, a mianowicie 
z  okoliczności publicznego posiedzenia tejże Akademji, 
odbytego na dniu 5 Lipca r. b., z powodu czytania na 
temże posiedzeniu przez szanownego Autora, n iektó­
rych  wyjątków z pomienionej rozprawy, odezwaliśmy 
się o niej z całą przychylnością, na jaką rzeczywiście 
pod każdym zasługuje względem. Dziś, kiedy całośc 
mamy już pod ręką, należałoby uczynić obszerniejszy 
jej rozbiór, a to jedynie dla ukazania wszystkich pię­
kności i nader ważnych naukowych spostrzeżeń, jakje- 
m i się ta praca mozolna, a tyle zajmująca, zaleca. Kie­
dy jednak zakres pisma naszego, nie dozwala nam za­
puszczać się w to obszerne pole, w każdym przeto razie, 
poczytujemy sobie za obowiązek, zwrócić na tę roz­
prawę uwagę miłośników literatury, w nadziei, ze 
k tó ry  z nich poświęci jej swe pióro i obznajmi tym 
sposobem świat piśmienniczy, z wszystkiemi zaletami 
tego dziełka.

Od wczoraj już mróz sfolgował; a tymczasem starzy 
ludzie utrzymują, że:

» N a  Ś w i ę t y  A m b r o ż y
P o p ra w ia ją  się m ro iy .”   ̂ •

Jest to rozumie się naturaluym wśród l im y wnioskiem, 
ale zawsze zobaczymy, co nam dzień jutrzejszy przy­
niesie. Przecież i wczorajszy dzień Sgo M i k o ł a j a ,  od- 
znaczał się zawsze tak dalece śniegami że wszedł ró ­
wnież w przysłowie, to jest:

» Na M ikołaja 
Z dej 111 koła.

Boć to jego p rzykazan ie :
Rzucić w óz a w ziąść za aanie.”

J e d n a k ż e  w r .  b. ,  j a k o ś  n a m  te ś n i e g i  u i e d o p i s a ły .  
W p r a w d z i e  m o ż n a  to  t y lk o  w W arszaw ie  powiedzieć* 
b o  w in n y c h  je d n a k ż e  o k o l ic a c b . j a k  n p .  w G. Lubelskiej, 
m o ż n a  j a k  s ię  zdaje,  p o rz u c ić  wozy i k o ł a .

Wczoraj złożono w Redakcji K u rjera : o d T .  O. R. 
rs .  1; od P. F .  rs. 1, i od W. J. kop: 30, na światło 
przed statuą MATKI BOZRIEJ przed Kościołem X X . 
Reform atów .

W dniu onegdajszym po południu, męzczyzna z nazwi­
ska niewiadomy, lat około 60  mieć mogący, przyszed ł­
szy po żebraninie do kawiarni,w  domu Nr 248/ę is tn ie­
jącej, nagle życie zakończył. Śmierć jego, jak się zdaje, 
nastąpiła skutkiem apoplexji.

(A. n.) Niepodobieństwem jest, aby w obecnym cza­
sie gdzie są tak długie wieczory, przepędzać takowe 
w domu własnym, lub codziennie kogoś z z n a j o m y c h  
nachodzić, tembardziej, że nie wszyscy mają tyle zna­
jomości w W arszawie. Wypada zatem poszukeć albo 
szklanki dobrego ponczu albo herbaty, oraz dobranej 
muzyki, a to wszystko znaleźć można w jednej z ka­
w iarń  przy ulicy Krakowskie-Przedmieśoie, wprost 
Saskiego  hotelu, pod N °3 7 4  na lm  piętrze położonej; 
do czego dodać jeszcze należy i uprzejmość właścicieli 
j  rych łą  usługę- Jtdnem słowem, kto raz tam zajdzie,

ten podzieli w zupełności moje zdanie. —  A. R., Oby­
watel z pod Skierniew ic.

Pomiędzy pracami naszych A rty s tó w  dla k tó ry c h  w y­
stawy, P. H irszel tak chętnie otwiera swój zakład na 
Krak:-Przedm:, znawcy przyznają sprawiedliwe zalety 
nadesłanemu tam niedawno Widokowi międzylesta  w o- 
kolicach Klimontowa, pędzla P. F ran : Ruskiew tcza. 
Jest to jedyny prawie u nas Artysta poświęcający się 
studiowania lasów i dziczyzn, który przy swym talen­
cie i usiluości robi nadzieję zastąpienia nam z czasem 
słynnego w tym rodzaju Ruisdala.

Pojutrze, znany Violonczellista P. Adam Herman, 
uczeń Serwego, da się słyszeć w Lublinie, występując 
w koncercie. Zdaje się, że tak Szanowni Lublinianie, 
jak i zacni okoliczni mieszkańcy, wiedzą już o pięknym 
i że tak szczerze powiemy, Europejskim  talencie P- 
Hermana; dla tego też dla ich wiadomości, pospie­
szamy, nie wiedząc wprawdzie, czy zdążymy, donieść 
o wystąpieniu tego słyunego Artysty.

Z dniem dzisiejszym otworzony zostaje sklep P. Je- 
kia, o przekształceniu którego donieśliśmy już poprze; 
doio. Sklep ten zaopatrzywszy się w obfitość zapasów i 
dobór onycb, zuajdzie zapewne chętnych jak i dawniej 
nabywców, zwłaszcza gdy właściciel pomyślawszy 
wszystkiem, każdemu wymaganiu odpowiedzieć jest
zdolny. , . ,  j,

Adam Barre, Lekarz wolno-praktykujący, przemosi 
mieszkanie swoje z domu Janosza  na placu przed Ban 
kiem, do domu Wgo Ż u rk o w sk ie g o  Nro 1535 na rogu 
ulicy Chmielnej i M a r sza łk o w s k ie j ,  gdzie Apteka W g o  
S z w e jk o w sk ie g o .  Z as tać  go  m o ż n a  do godziny omej 
z rana. Niezamożnym chorym udziela swej rady i po­
mocy od 3ciej do 5tej po południu.

Dla dogodności młodzieży farmaceutycznej poleciłem 
podczas druku 3go tomu Zbioru wiadomości Chemi- 
czno-Farmaceutycznych, zawierającego zoologję, mi* 
neralogję, psyhologję, fizykę z objaśniającemi rycina­
mi, oraz porównanie miar i wag, wybić takowego 20u 
exemplarzy więcej nad ilość całego dzieła. Sposobność 
jaką dziełko to przedstawia młodzieży farmaceutycznej 
obeznania się z powyżej wymienionemi gałęziami uaafc 
przyrodzonych, które później znowu znajdzie sobie ob­
szerniej wykładane na kursach fe-maceutyczoycb, był® 
dla mnie bodźcem do rozpowszechnienia go. Dziełko 
to przy posiadaniu innych obejmujących farmację wła­
ściwą i farmakoiogję, może być z wielką korzyścią ja; 
ko pomocnicze odczytywane. Cena exemplars8 wynosi 
rs. 2. Również jest jeszcze do nabyciu całkowite dzieło 
złożone z 3ch tomów, z których lszy cberoję tarmaceu- 
tyczoą, 2gi torminologję botaniczną * rycinami i tar 
makoloaję, a 3ci powyżej wymienione nauki traktuje, 
za cenę rs.  6. — Dr Heinrich, Członek Rady Lekar­
skiej. _

Znany od dawna magazyn pod firmą P . Z weigbatirk i  
przy ulicy M iodow ej ,  w domu Zeidlera, przeniesiony 
teraz do domu P io tro w sk ic h  przy tejże samej ulicy, 
zaopatrzony został we wszelkie najświeższe nowości sto­
sowne do obecnej pory i panującej mody. t

Panie R e d a k to rze !  Zamieszczając w piśmie niuiej' 
szem wzmiankę o przynależnej P. LHp°P gorliwość 
zjednanej upowszechnieniem pralni mechauicznej, p 
mysłu P» Moore, pominąłeś Pan arlyfcuł własny mwi
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damiający o sprowadzenia do W arszaw y  tej samej 
konstrukcji przyrządu przez Opiekującego się Domem 
Przytułku Starozakonnych, do użytku tegoż Zakładu. 
Korzystając podówczas z obwieszczenia, zaopatrzyłem 
się przez pośrednictwo P. Pika  sztuczną praln ią  za rsr.
12 i użytek z ouej od miesiąca Lipca odnosząc, mogę 
obecnie podzielić zdanie K urjera  pod względem użyte­
czności tejże. —  i. B ogu sław ski, Obywatel z Powiatu

* flZ m * r ł f p r  zea kilku laty artysta Kudlicz, szczególnym 
b y ł  amatorem tabakierek, a w zbiorze swoim przeszło 
3 0 0  takowych posiadał. Przyjaciele i zwolennicy jego 
talentu, wiedząc o te m  zamiłowaniu, wyszukiwali taba­
k ierk i  zalecające się dobrocią pędzla, lub oryginalno­
ścią, aby je ofiarować znakomitemu Artyście. Jedna 
z tych a do której Nieboszczyk wielką przywiązywał war­
tość, w kształcie kobia łki, z trzciny pleciona na wyspie 
Ottaiti, pod względem rzadkości i dokładności w wy­
kończeniu, szczególniej zasługująca na owagę, widzia­
n ą  być może w Redakcji K urjera W arszaw skie go, za 
w rzóc t irem  co łaska dla biednych.

Ktoby się chciał zaopatrzyć na uadcbodzące Święta, 
w odpowiednią garderobę, niech zajrzy do pracowni 
krawieckiej P. Żygordłow icza, w domu P. Lilpopa, 
przy ulicy Bielańskiej. Wyroby bowiem pochodzące 
z tej pracowni, nietylko odznaczają się doborem ma e- 
r iału , ale nadto i dokładnem wykończeniem, co przy 
umiarkowanych cenach jest bardzo poządanem od

W S R u r s  wczorajszy: za p ó l-m p erja ły  żądają r s .5  kop: 
5 7 ; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 80 
kop: 28, wartość kuponu kop: 722/<>i za listy  zastawne  
U lg o  O kresu  oprócz  k u p onu , żądają  rs . 15 kop: 257*. 
dają rs.15 kop: 23, wartość kuponu kop: 277*5 “ ° wą
R o ssy jtk q  pożyczkę z r. 1854 oprócz kuponu, żądają 
r s  94  kop: 72, wartość kuponu k. 73II/ iS.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostal i: 
po Rom: Tymoteusz i Jafet, Wszyscy i oddzielnie P P. 
R bchter  i K rólikow ski po 4-kroć; po Rom: Pod s t r y ­
chem  Pani M azurowska, Panna Fruzińska, P P. Pan 
czykow ski, Chęciński i S w ieszew sk , po 2-kroć.

A nglia .  Londyn, 30go Listop:.—- Baron J.R o tszy ld  
został Prezesem Romissji Internacjonalnej, mającej na 
celu wprowadzenie w użycie systematu dz.es.ętoego - -  
Na m eetingu  odbytym onegdaj w Wtllti-rooms, celem  
obmyślenia środków dla okazania wdzięczności Miss 
Nightingale, za usługi świadczoną przez nią w szpita­
lach Krymskich, uchwalono, załozyc ze s ładek insty- 
tut kształcenia dozorczyó chorych. Miss iightingale
odm ówiła  naprzód wszelkich korzyści osob istych .-  
K ról Sardyńshi przybył dziś p o 7 e j  rano do D uwru,
gdzie przyjął adres władz m u n i c y p a l n y c h ,  > odpowie­
dział nań uprzejmemi słowy. W południe, J. R. Mosc
nadzwyczajnym pociągiem stanął na stacji kolei P ołu­
dniowo- W schodniej, w B riaklayer s-Arms; tu powita­
ny  został przez Xięcia Alberta, i po chwilowym odpo­
czynku, wraz z nim pojechał do bachofu kolei Greet- 
W estern , do W indsoru  prowadzącej. Rrólowa przyję­
ła  Monarchę w podwojach zamku. Władza municypal- 
S U !  P O W  J *  Mości nowy adres. W i t . 
czoretn dziś jest obiad u dworu w Windsor. (In: Bel:).

D a n ia .  Kopenhaga, 28go Listop: .—  Dziennik Dag- 
bladet mający stosunki z teraźniejszym gabinetem D uń­
skim , dowodzi, że neutralność jest zgodną z istotnemi 
ioteressaroi Danji, i że kraj ten Die naruszy tej neu­
tralności.  (Ind: Belge).

F b a n c ia .  Paryż, 30 Listop: .—  Monitor ogłosił dziś 
rano mowę m iaoą przez Rróla P ruskiego, przy otwar­
ciu posiedzeń Izb. Sprawiła ona pewne wrażenie w wyż­
szych sferach tutejszych, gdyż w wyrażeniach jej dopa­
trują nietylko widoczną dążność neutralną, ale nawet 
przez astalenie pewoego rodzaju solidarności między 
gabinetami M emieckiemi, wątpliwość co do sympatji 
A ustrji dla mocarstw Zachodnich. —  Król W iktor- 
Emanuel, wywdzięczając się Duchowieństwu Francuz- 
kiemu  zs uprzejme przyjęcie, przesłał Ordery Sardyń- 
skie:  Kardynałowi Bonald, Arcy-BiskupomP aryża  i 
Avignon, oraz Biskupowi M arsylji.—  Dzisiejsze depe­
sze zawiadamiają, iż stan zdrowia Królowej Marji-A- 
m slji, polepszył się nieco; osłabienie jednak ogólae i 
wiek podeszły, nie pozwalają ufać w trwałość tego po­
lepszenie.—  Wznawia się wieść, iż armja sprzymie­
rzonych opuści Krym  i przezimuje w prowincjach 
tureckich, blizkieb Konstantynopola.—  Spodziewają 
się tu, że A ustrja  wypuści Pułkow nika Tur, w Bu- 
kareście  aresztowanego, oświadczając wszakże, że na­
dal wszelki dezerter schwytany przez władze Austrja- 
ckie, będzie karany według całej surowości praw wo­
jennych.—  Dziś zamkniętą została wielka wystawa, a 
dochód był nieszczególny, gdyż zaledwo 1,010 osób 
zwiedziło gmachy,przynosząc przychodu2,021 fr. Codo 
przyszłości pałacu wystawy, dwa są projekta, mające 
za sobą prawdopodobieństwo zatwierdzenia. Albo prze­
niosą tam giełdę, albo urządzą rodzaj hipodromu, ce­
lem dawania rabaw publicznych dla ludu. (In: Bel:).

Niemcy. —  Z Hamburga  d. 28  z. m. donoszą, że 
Admirał D undas otrzymał telegrafem rozkaz wracania 
z swą eskadrą do A nglji. Jeden z pozostałych na B ał­
tyku  statków angielskich Dragon, zamarzł w zatoce 
Botnickiej, w pobliżu wysp Alandzkich, i z trudnością 
wydobył się z tego położenia. (Indep: Belge).

W ło c h y .  — Zeit donosi, iż mimo czynności jaką 
rozwijają ajenci rekrutujący legję anglo-włoską, do­
tychczas zaledwie zdołali zwerbować 8 0 0  ludzi, i *° j.®" 
kich, iż jak sami powiadają, woleliby w ich miejsce 2(Jw 

- szwajcarów  lub niemców . — Co się tyczy legji fcan- 
cuzko-szwajcarskiej, formowanie jej szło nader powol­
nie, i Francja  odstąpiła zupełnie tę AngltKom, 
którzy przyjęli ją, z wyjątkiem O ficeró w . (Jour: de b t.  
Pet:).

Z e  W s c h o d u .— Dnia 5  z. ro., przybyło do Konstan­
tynopola 1,200 ludzi legji anglo-niemtecktej. —  Do 
tejże stolicy przywieziono znaczny malerjał kolei żela­
znej, mającej łączyć Bałakław ę i  Kamorą, roga ta 
będzie już podobno na zimę zdatoą do użytku. Zdaje 
się, że sprzymierzeni ograoiczą swe działania w lim a­
nie Dnieprowym  zajęciem Kinournu. Dla przeszko­
dzenia Rossjanom  usadowienia się w okolicy, Jenera ł  
Bazaine poniszczył wsie poblizkie, i powznosił szańce, 
których broni znaczna załoga. Mówią, że Jenerał ten 
u ie zatrzyma dowództwa załogi fortecy. —  Posiłk i do 
A zji Mniejszej, o które bezustannie dopomina się Omer 
Basza, ciągle są wysyłane. (Jaur,  de St: Pet:).
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R o z m a ito ś c i .—  W  Monesigljo (w  Sardynji), nm arła  
pewna kobieta na cholerę w nocy z 19go ua 20ty Paź­
dziernika, a o 8ej rano  wyniesiono ją  na smętarz. We 
trzy godziny później,  przechodzący wieśniak usłyszał 
ciche jęczenie, 8le nie zwrócił na nie uwagi, o godzinie 
Tej wieczorem powracał znowu przez smętarz, słyszał 
podobnież jakieś stękanie, lecz dopiero nazajutrz dał o 
tem wiadomość. Otwarto więc trumnę, i znaleziono 
trupa przewróconego, i całun z głowy jego ściągnięty. 
—  Jeszcze są Sam arytanie, rzeczywiści potomkowie 
owych, co swoje ofiary na górze Garicim  palili,  i je- 
szcztf palą. Dziś dwóch wysłańców tego rcdu przybyło 
do Londynu, szukać wsparcia u pobratymczych Sa­
marytanom  izraelitów, w obawie ażeby ród ich nie 
zaginął na wieki, i wyznanie religijne nie zgasło 
po skonie ich Arcy-Eepłana, ostatniego z plemienia 
Lewitów. Liczą się na familje, wymieniają ich trzydzie­
ści, w ogóle dusz około dwiestu. Mieszkają w N apluzie , 
jak dziś stary Sickem  się zowie, i w Jaffie. W właści- 
wem Siehem  czyli Napluzie, od Jerozolimy  mil ze 
czterdzieści, zasiedli ulicę Halkat a tsade  także Assa- 
m aradzie, gdzie i przodek ich, Patryarcba Jokób mieł 
siedzieć. Noszą się z turecka; czapka czerwona owita 
w turbau biały, tak, że tło czerwone z przodu wygląda. 
■We dnie świąteczne zarzucają ubiór biały, koszulę 
śmiertelną, jak  izraelici. Wywodzą imię swoje Sa- 
m arytani od słowa Szam ar, co znaczy: zachowywać, 
gdyż się mienią obserwantami i strażnikami przykazań 
Mojżeszowych. Jego też xięgi przechowują w szczero- 
cie pierwotnej,” i pismem wcale odm ienncm .—  Mały 
chłopczyna, widząc jak jego guwernantka, wycinane 
potisze  przyklejała w przygotowany szklauny wazon, 
pozostsłemi wycinkami do drugiego wozonu, obkleił 
charta  domowego. Możaa sobie wyobrazić zadziwie­
nie i zły hum or guwernantki.

PRZY JECH A LI do WARSZAWY.
Bujno F ran : Ob: zB roszkow a nr 604; Czapski M arjan Hr. z Ko­

w na nr 613; Czarnecki Rom: Oby: z Boisk n r 625; F iszer Konst: 
Ob: z Z aw ady  nr 476; F ilipkow ski A ug: Oby: z O strow i n r 625; 
G rydio Jan Kup: z M oskwy nr 1251; Pniew ski E dw : Oby: z K oby­
lej W oli n r 625; Rakow ski Hip: Oby: zR adzym ioa n r 2673; S łąnka 
Alez: Oby: z Jastrzęb i n r 584; Śliwiński P io tr Ob: z R ybia n r 584; 
T rucbaczew  Jak: Ase: Koleg: z W ilna nr 625; W ik lo row  M ajor 
z P e te rsb u rg a  n r  625.

W yjechali-. Bielawski F el: Oby:, i Cbomiczewski Jan Oby: do 
Siedlec; Dobiecki Teed: Ob: do Kołaclnka; G ładkow  Joab: Radca 
Stanu do C esarstw a; Okęccy P io tr  i Bron: Ob: do Grzym kowic; Sfe- 
klucki Hip: Oby: do Siekluk; Zapolski Leona: Urzęd: do Grodna.

P rzy jecha li koleją że la zn ą : Justm an H enryeta Kup: z Gdańska 
n r 1817; Kohn Hirsz Kom: Kup: z Gdańska nr 2247; Max G ustaw  
Kup:~z Lipska n r6 3 4 ; Sartip-D zan-D aw id-H an P ierw szy  Dragoman 
D w oru Perskiego z W iednia nr 634; W ysocki Radca Koleg: z K ra­
kow a nr 1572/3.-

U O M I E S I E I 8 I A .
P I E C  żelazny, z odlew ów  w  G leiw itz, bardzo gustow ny, 

zastosowany da gotow ania lub ogrzew ania pokoju w ęglem  k a ­
miennym, je s t do sprzedania w  Hapdlu Żelaznym  obok Hotelu 
Saskiego, N r 427, w  dopiu W . Schustra.

E O M T E I N T A N  mahoniowy, używ any , je s t 
do sprzedania, pod N r 1023, p rzy  ulicy G rzybow - 
sMcj, w  bram ie na dole, na praw o; —  tam że są  do 
nabycia K w atery  okienne, i Bram a szalow ana, oraz

D rabiny
L  A N d  S E E K .  złoty, i dość kosztow ny, k to zgubił, mo­

że tak o w y  Z rą k  Olszewskiego, N adkonduktora Drogi Żelaznej 
w  d o m u  N r 1531 , odebrać.

W  blizkości mostu i W is ły , w  każdym czasie je s t da odna­
jęc ia  MIESKKANIE, z dwóch Pokoi i Kuchni, zdatne na 
S kład. W iadomość w prost Zam ku, w  Handlu M ydła pod Nreitt 
27; gdzie także oddane są  w  komis do sprzedauia dw a KINKIE­
T Y  i Lampa stołow a.

T rzy  PIW NICE suche, zimne, zdatne na Skład P iw a Ba­
w arskiego, są  do najęcia, w  domu N r 359 , przy ulicy N ow e- 
Miasto; —  tam że je s t TU A LETA  jesionow a, z pięknego w ybo­
row ego drzew a, do zbycia. W iadom ość na miejscu u V, łascicie- 
la domu. ,

Osoba płci żeńskiej, u trzym ująca  się z w łasnych funduszów, 
potrzebuje MIESZKANIA przy fam iijl, lecz w  oddzielnym 
pokoiku z opałem, stołem  i u sługą , za stosownem  w y n a g ro d ze ­
niem. Bliższa wiadomość p rzy  ulicy Nowom iejskiej pod N r 165, 
naprzeciw  ulicy Podw al, w  Magazynie Szycia Bielizny.

OGIłÓDEH ZIELONY,

fk tó ry  obecnie w  inne przeszedł posiadanie, na nowo z o - ’ 
s ta ł od restaurow any , i po odpowiedoiem urządzeniu ob-fi 
. szernych salonów , może być  w ynajm ow any przez czas z 

^ /k a rn a w a ło w y , na W esela, Kom plety, i t. p. Z abaw y.

O S Y B Y l w I  św ieże Holsztyńskie, nadejdą ju ­
trze jszą  pocztą, do handlu W in  niżej podpisanego 
przy  ulicy Długiej N r  547 a , w prost Kościoła SS. 
TRÓJCY, i takow e regularn ie  nadchodzić będą 

co Poniedziałek i P ią tek .—  Tamże są  O K B F T I  po winie ' 
p o rterze , do sprzedania.—  Józef W o ljjin .

LOB N r 2 0 ,508 t/sC , do 5ej k lassy Lot: KI:, zaginął. W ygra '  
ua jak a  paść może, praw em u w łaścicielow i w  Kontroli zapisane­
m u, w ypłaconą będzie.

W  ty c h  dobach zgubione z o s ta ły  11 KUPO N Ó W  od L istu  Z a­
s taw n e g o  lit: A, N r 293 ,188 , 1 Kupon p ła tn y  w  C z e rw c u  1856 r .  
od L is tu  Z ast: li t:  A N r 2 9 2 ,3 3 6 , jed en  K upon p ła tn y  w  G rudn iu  
1855 r . ,  od L is tu  Z ast: N. A, N rn  n iew iad o m eg o , p rzypadk iem  
p rz e c ię ty  na dw ie  części, o ra z  p ap ie ram i B ankow em i rs- 13. 
Z n a lazca  ra c z y  t ę  z g u b ę  oddać  pod N r  1 5 7 4  c , do domu F ry -
czego p rzy  ulicy Jerozolim skiej, do W . Józefy Rubiszewskiej, za 
nagrodą rs. 10. P rzy tem  nadmienia się, iż ze zgubionych Kupo­
nów  nikt korzystać nie może, gdyż stosowne zastrzeżenia gdzie 
należy, uczynione zostały .

L ® 8  N r 12,542*/s, należący do W .Serw atow icza,n iew łaściw ie 
wykupiony został w  Kantorze Lud: G lw artow skiego; w ygrana 
jak a  paść może, praw em u w łaścicielow i w ypłaconą będzie.

Jest do sprzedania para KONI powozo­
wych oiłodyeh; Wiadomość u Stróża do­
mu zwanego Lasockie, pod Nrem 551 przy 

ulicy Długiej.
L O B  N r 7 5 6 i y s  a. do5ej klassy Lot: Klas:, zaginął. W y g ra ­

na jaka  paść może, praw em u w łaścicielow i w  Kontroli zapisane­
mu, w ypłacaną  będzie.

Ósoba kupująca w czoraj w  handlu Grohmana T ow ary , przez 
pom yłkę zam ieniła K A P E L U S Z  męzki; o zw ro t którego 
uprzejm ie uprasza D. M., ulica Bielańska N r 605.

B K A N S O L E X K A  złożona z kółek w y o b r a ż a j ą c y c h  tw a ­
rze , z law y  koloru czarnego i białego, w  złoto opraw na, zgubio­
ną zosta ła  d. -30 z. m. wychodząc z T ea tru ; uprasza się łask a­
wego Znalazcę o oddanie takow ej na K rakow skie-Przedm : pod 
N r 418, na le  piętro od fron tu , za nagrodą-

Unia 4 b. m., o godz: l l e j  1 rana, posłany Stan­
gre t z Pow ązek z K O CZ EM  zielonym, i pa rą  KON- 
M1 siwemi, m ałym i, do W arsz aw y , dotychczas nic 
pow rócił. Ktoby dał wiadomość do S ekre ta rza  Biu­

ra  P lacu , gdzie się zuajduje S tangret, Konie i Kocz, odbierze 
p rzyzw oitą  nagrodę.

  REALNOŚĆ w  m. Kielcach, przy ulicach Leonarda
i Konstantego, pod N r 247, (hipot: 161) sy tuow ana, 
sk ładająca się z domu piętrow ego, m assiv m urow ane­
go, z Piw nicam i w  skale w ykutem i, z u p e ł n i e  suebemi, 

z oficyną fron tow ą, z dwom a oddzielnemi w jazdam i, do 2ch od­
dzielnych podw órz prowadzącemi; oraz o b s z e r a e m i  Zabudow a­
niami gospodarskicmi w  tychże; w reszcie z Ogrodem Owocowym, 
należycie osztachetow aoym , jes t do sprzedania z wolnej ręk i, lub

.-.ii.i
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leż do zamiany na wieś odpowiedniej wartości, pod korzystnemi 
dla nabywcy warunkami; o których bliższą informację, u Budo* 
Wniczego Gubernjalnego w Radomiu, powziąść można. Dochód obe­
cny po odtrąceniu podatków, wynosi około 2250 rs.

Przy ulicy Dunaj pod Nr 153, są do sprzedania 
B f lp if t  i do wynajęcia E O B ® E t * J  ANłMT nowe, maho- 

GmSgBB& f niowe, i palisandrowe, o 7u oktawach, z piatami i 
szprejcami metalicznemi. Wiadomość w Fabryce For- 

tepjanów, w oficynie na Im  piętrze w podwórzu, wprost bramy

g BASZTAMI® włoskie (Maroni) rzadkiej wielkości;^ 
gsfABŁHA tyrolskie (Rozmarinaepfl) wyborowe; oraz|o 
‘ wszelkie świeże B A H A Ł J f i i  Ś Ł E B Z I S S  Hollenderskie^C 

lostatniego połowu, których także w większej ilości w całychg  
wl pół baryłkach dostać można; nadeszły do handlu Win iRo-j^j 

jarzeni W ład: Rudnickiego, przy rogu ulic Senatorskiej i K ra k :-^  
Przedmieście Nr 457. «g

Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania zupełnie 
nowy FAEWOS, (Kocz) Wiedeński, z Fabry­
ki jednego z najpierwszych Fabrykantów w  W ie­
dniu. Bliższa wiadomość przy Saskim Placu, w P a ­

łacu W . Skwarcow, w Kaucellarji Konsula Jeneralnego Austrja- 
tkiego.

GOBXE1.NIE, BHOWABV, CIIHBOWNIK 
llH M D li PLENÓW AŁHOHOUCZNECH,
loajdą GORZAŁKOMIERZE z cechą Rządową, do kontrollowania 
Karczem; PROBIERZE do ocenienia ciężkości gatunkowej K a r­
to fli i do zacieru; CIEPŁOMIERZE do Gorzelni, Browarów, 
^rebhauzów, Cukrowni i Kąpieli; ClIKROMIERZE z Pryzmami 
'bez; jak również wszelkie Przyrządy do Analizy w Cukrowniach. 
Uszkodzone Narzędzia Optyczne, Mechaniczne, bizyczne, Zakład 
Hptyczno-Mechauiczny zamienia i reperuje. i - P i k ,  Optyk M. 
warszaw y, przy ulicy Miodowej. . .

Pod N r 1305, p rz y  ulicy Nowy-Swiat, jest do najęcia od No­
wego-Roku, S 1* M S P ,  w którym ś. p. Madejko i inni mieli Han­
del Win i Korzeni, na takiż sam proceder.

W  Powiecie Siedleckim, 84 wiorst od W arszaw y, 42 od Sie­
dlec, 10 od Fabryki Cukru w  Elżbietowie, są do sprzedania 
UOBBA, GRODZISK, HOŁOWIENKI, razem lub pojedyn­
ko. —  GRODZISK, rozległy dziesiatiu ośmnaście (włók 36), 
^gruntach dobrych, w znacznej części pszennych, Lasu opało­
wego dzies: 1 (włók 3), Łąk dzies: pół (włók 2); Pauszezy- 
*0y tygodniowo sprzężajem dni 24, pieszej dni 21; a nadto do 
dniwa dni 100. Czynszownicy wnoszą gotowizną dnia 11 Listo- ■ 
Pkda każdorocznie, rs. 238 kop: 60, (zł: 1924); Propinacja czy- 
*i przeszło rs. 150, (zł: 1000).— HOŁOWIENKI, rozległości 
dtie:23, (w ł 45); w gruntach dobrych, w znacznej częścipszen- 
“ych, Lasu zdatnego do budowli sosna, a w  większej części dębo­
wego, dzies: 7Vz, (włók 15); Łąk dzies: 2, (włók 4). Gospodar­
k o  od lat 6u zaprowadzone płodozmienne, ludność dostateczna; 
tńszczyzny sprzężajnej tygodniowo dni 30, pieszej dni 22; a 

*adto każdorocznnie do żniwa, dni 730. Czynszownicy wnoszą 
Wgotowiźnie d. 11 Listo: każdego roku rs. 4 20 ,(zł: 2,800); P ro ­
pinacja przeszło rs. 150, (zł; 1,000) czyni. Dokładniejszą iofor- 
jPłcję powziąść można we wsi Wola Rasztowska, u W łaścicie- 
V wiorst 28 od W arszawy, a 7 od stacji Pocztowej Radzymin 
Pnłoźonej.
, Z polecenia wyższej W ładzy, w  Zarządzie Aktekarskiej czę- 
jjd czynnej Armji w Koszarach Radziwiłłowskicb przy ulicy 
Jjórnej pod Numerem 1755, w  dniu 28go Listopada (lOgo 
Jfndnia) r. b. o godz: 12 z rana, odbędzie się licytacja, na dostawę 
,J W arszawskiego Aptecznego Magazynu, Aptecznych Materja- 

Zapasów, Maszyny do ostrzenia instrumentów chirurg;.. 
'-'nycH, szklannych i glinianych Naczyń, oraz Odzienia dla jedue- 

Aptekarskiego Ucznia, a 2/14 t. m. przetarg; każdy mający 
*wć podjęcia się tej dostawy, obowiązany złożyć przy dekla­
m i na papierze stęplowym ceny kop: 30, dowody kwalifika- 
jłjoe, oraz wadja, na M aterjały rs. 46, na Zapasy rs. 116, na 
i **zynę do ostrzenia instrumentów Chirurgicznych rs. 34, na 
*Klaone i gliniane Naczynia rs. 1770, i na Odzież dla Ucznia rs. 6,
, gotowiźnie lub w Listach Zast: z właściwemi kuponami, któ- 
£ bieutrzymującemu się przy licytacji, natychmiast zwrócone bę- 

Bliższą informację szczegółowych warunków licytacji do­

staw y, powziąść można w Kancellarji wyżej wymienionego Z a­
rządu. Nadmienia się przytem, że deklaracje przyjmowaue ty l­
ko będą w  terminach oznaczonych od godz: 9 do 12 z ran a .__
Inspektor, Radca Stanu, N. T a w a st.  Pomocnik Inspektora, Rad­
ca Kollegjalny, J. Meleschko.

Zawiadamiam Szanowną Publiczność, iż do mego Składu, nad­
szedł świeży transport P U A H E H ;  które sprzedają^ię na 
tysiące, kopy lub sztuki, po cenie umiarkowanej, przy ulicy 
Żelazna-Brama, pod Nr 954 .—  K r o n k e .

Pod N r 244, przy ulicy Mostowej, jest do sprzedania M A - 
djjK E Ł  ciągniony, za pomierną cenę. Wiadomość tamże na dole 
u Gospodyni.

Z powoda niezatwierdzenia licytacji, odbytej w  Kancellarji 
Alexandryjskiego Instytutu Wychowania Panien w Nowej Ale- 
xandrji w dniu 8 (20) Listopada r. b., na dostawę w  ciągu ro ­
ku 1856, na potrzebę Instytutu żywności r innych rozmaitych 
artykułów , odbywać się będzie w  Kancellarji tegoż Instytutu 
w Nowej Alexandrji, powtórna licytacja w dnia 28 Listopada (10 
Grudnia) r. b. W arunki licytacyje przejrzane być mogą w Kan­
cellarji Instytutu w Nowej-Alexandrji.

Całe I s z e  świeżo odnowione, z wszelkiemi do-
godnościami, z Stajnią, Wozownią, Górą na siano, Drwalnią i P i­
wnicą, do najęcia każdego czasu, w  domu pod N r 1391, przy uli­
cy Marszałkowskiej, na świeźem powietrzu; tamże piękny Ogród, 
w  którym  lokator może używać świeżego powietrza.

± Są do nabycia trzy  L A M P S  zcgarowo-spręźyno- 
we, misternej roboty, mogące być użyte na postumen­
tach, do Pokoi, lub Sklepu, za przystępną cenę. przy 
rogu ulicy Marszałkowskiej i Złotej, pod Nrem 1518. 
Wiadomość w bramie u Szwajcara. —  Tamże są i PIJAWKI do 

sprzedania.
Z powodu wyjazdu jest do najęcia od Nowego-Roku, PIERW ­

SZE PIĘTRO od frontu, składające się  z 9u P O H O I ,  Przed­
pokoju, Kuchni angiel:, Stajni, Wozowni, Drwalui, i Piwnicy, 
pod N r 1303, przy ulicy Nowy-Swiat, naprzeciw Apteki Wgo 
Koope. —  Oraz są do najęcia dwie STANCJE na dole w oficy­
nie y/ tymże samym domu. Wiadomość u Właściciela wchodząc 
do bramy na dole, po prawej ręce. Lokal pierwszego piętra 
może być rozdzielonym.

F O L W A B H  TERESÓWKA zwany, w  Towarzystwie 
Rolniezem Hrnbieszawskiem, o dwie w iorsty od miasta Hrubie­
szowa położony, z 60ciu dziesiatyn (włók 4) powierzchni ziemi 
złożony, z Domem mieszkalnym, zabudowaniami gospodarskiemi, 
powiększej części nowemi, Maszyną,Młocarnią, sprzężajem do roli 
potrzebnym i innemi potrzebami do gospodarstwa; od daty niniej­
szego ogłoszenia do dnia_24 Czerwca 1856 r. jes t do wydzierża­
wienia lub sprzedaży. Życzącemu nabycia pomieoionego, bliższa 
wiadomość na miejscu. Obok bardzo korzystnej gleby ziemi, zw ra­
ca się uwagę życzącego sobie, iż Instytucja znana już od dawna 
ś. p. Staszyoa, zyskała dziś nową administrację, z Prezesa pełne­
go życia w wykonaniu praw błogosławionych, i można wnosić, że 
z czasem taż Instytucja znajdzie się kwitnącą, w  rolnictwie, isto- 
tnem błogosławieństwem dla pracy, a pomocą dla niedostatku. 
W łaściciel tej spokojnej posiadłości, z prawdziwym żalem rozstać 
się widzi w konieczności, dla nieszczęśliwego położenia interessow 
familijnych.—  Leon Sosnowski.

l E E I t E T A R H A  WIEDEŃSKA, grająca całe U w ertu­
ry  w najlepszym stanie, jest do nabycia za nader^ przystępną 
cenę. Wiadomość w głównym handlu starych Miodow przy u- 
licy Mostowej pod N r 2476; —  tamże jest do nabycia kilkana­
ście tysięcy starej DACHÓWKI hollenderki, za mierną cenę.

g ;  i S -  ^  ‘-Ł -1 (S
|  IHŁAD TOWARÓW B U H łT W C H  li
J BKW AM m HBUSCHE, J
l/przy ulicy Wierzbowej N°473ó, w, domu Petyskusa istniejący, 
©zaopatrzony został w świeże Towary z zagranicy, a izczegól-g*

-liry k i: w  ro ity n e t, Beż, hamiot, ro n aszim r i t. p.;
O m a zaszozy t polecić się  ła sk a w y m  w zględom  Publiczności. Oso-(i 
* b o m  zaś b io rą c y m  d la  dalszej ro z p rz e d a iy ,  S k ła d  ta k o w e  pod a 
łjk o rzy s tn e m i w a ru n k a m i odstępu je .



1648  —

P Ł A S aS C S B  szaraczkowy, Szopami podszyty, mało używa­
ny; cena rs. 75; — drugi PŁASZCZ granatowy, bez futra rs. 
25; są do sprzedania pod N r 1293, przy ulicy Nowy-Swiat; 
wchodząc w dziedziniec po lewej stronie w oficynie, druga sien 
na lm  piętrze; zastać można od godziny 9ej z rana, do 3ej po

^ Przy moim Handlu Galanteryjnym, W y ro b i w  Platerowanych, 
oraz W yrobów  z fabryki Miotera, założyłem 8RŁ4D PA- 
M E W ® ,  * wszelkich Materjąłów Piśmiennych, które po ce­
nach fabrycznych sprzedaje.—  Świeży transport KALOSZY Gu- 
mo-elastycznych nabyć można po cenie bardzo przystępnej.

^ Przy ulicy Królewskiej pod N r 4134, są do sprze­
dania: K 'A EW O N J elegancki mało używany, i 
KARETA podwójna, używana, na stojących reso­
rach, w bardzo dobrym stanie. Wiadomość u Jana

Stangreta.
Dnia 5go Grudnia r. b., pomiędzy N r 150 i 151, w Krzesłach 

Teatru Rozmaitości, zostawioną została Ł O H N E T A ,  w  czar­
nej oprawie. Uczciwy znalazca proszonym jest o oddanie tako­
wej W łaścicielowi domu przy ulicy Śto-Jerskiej N r 1778a, za 
nagrodą rs. 3, dla siebie, lub na cel dobroczynny.

OGRÓD obszerny, W arzyw ny, i Owocowy, 
po prawym brzegu W isły , o kilkanaście^ w iorst od 
W arszaw y sytuowany, pod korzystnemi w arunka­
mi jest do wydzierżewienia od Igo  Stycznia 1856 

r.; —  tamże jest i KUŹNIA do wydzierżawienia. Wiadomość o 
warunkach dzierżawy powziąść można pod N r 574, na lm  pię­
trze od frontu, przy ulicy Długiej.

Jest do sprzedania IfUTłłO Szopy, szaraezkowem suknem 
kryte, zupełnie nowe, za pomierną cenę. Wiadomość w domu 
W . Kazańskiego, przy ulicy Leszno, pod N r 725, na 2m piętrze.

^  P O W Ó Z  na stojących resorach, z wszelkicmi 
rekwizytam i, w dobrym stanie, zupełnie odnowiony, 
do dalekich podróży zdatny, jest do sprzedania za 
pomierną cenę u  Kowala, przy ulicy Niecałej po 

pod Nrem 614d.
Od Igo Stycznia 1856 r .,  P O J I I E S 2 1 H A S * ®  :>a lm  pię­

trze, z Meblami, sześć Pokoi, Przedpokój i Kuchnia, do wyna­
jęcia. Wiadomość na lm  piętrze, pod N r 1294.

FORTEPJAN koncertowy, jest do w yna­
jęcia, przy ulicy Miodowej, w  Pałacu W W . ^ ra " 
bowsklch, na 3m piętrze, w  korytarzu drugie drzwi 
po lewej ręce.

|  E R O N O H I  na gospodarstwie plodozmiennnem znający! 
|s ię , Kawaler, posiadający pod względem sprawowania się ij 
Iznajomości gospodarstwa wiejskiego, chlubne świadectwa, po-. 
Itrzebny jest zaraz lub od Igo Stycznia roku przyszłego 18»b ,| 
Id o  dóbr o mil kiika od W arszaw y odległych. O bliższych szcze-| 
fgó łach  dowiedzieć się można u Urzędnika, przy ulicy hroIe-5 
fw sk ie j w domu N° 1072, na 2m piętrze od ulicy mieszkającego.!1

RUBLI Sr. 30 NAGRODY.—  Za nastręczenie najmu do prze­
wozu różnych Ł A U C N E k Ó W , Powozów i Osób, przez po­
wracające KONIE i BRYKI, w Gubernję W ołyńską, i Podolską, 
do którychbądź miejsc po drodze, za TANIĄ OPŁATĄ, z wszel­
ką  pewnością, i dogodnością. Przewozy te, niejednorazowe, lecz 
po kilka razy na rok powtarzać się będą. Wiadomość w ka­
żdej godzinie w  domu P. Samojłowej, przy rogu ulicy Nowy- 
Św iat, Drogi Jerozolimskiej, pod Nr 1266/7a, gdzie Cukiernia, 
w  dziedzińcu na lewo, na lm  piętrze, wraieszkaniu P. Gadom­
skiego. , ,

P A P I E R  Kratkowany, do przenoszenia deseni, w duzycn 
Arkuszach; BAWEŁNA prawdziwa Francuzka do haftu, z 24
sztuczek, kop: 75; SZNURECZKI do Giupiórowej roboty z praw ­
dziwych nici robionej za 12 sztuk, kop: 90; W łóczka w  różnych 
gatunkach; Bawełna 3, 4, 6 drutowa; oraz i kordonkowa; K or- 
donki i Pella, Perełki w rozmaitych cieniach;—także nadszedł 
transport DESENI do krzyżowej roboty; oraz KALOSZE. Ame­
rykańskie przyjmują s|ę do reparacji, za pomierną cenę w Han­
dlu Samuela nosenstadt, przy ulicy przechodniej, pod Nr " ’

bliżej Banku pierwszy Sklep od bramy. —  W  powyższym Handlu 
odebrać można znalezioną złotą BROSZĘ.

W  dniu 30 Listopada (12 Grudnia) r. b., i dni n a s t ę p n y c h ,  o 
godzinie lOej z rana, odbywać się będzie sprzedaż Koni, Kr W 
dojnych, W ołów, Jałowizny, Młocarni Ewansowskiej, Sieczkar 
ni, Bryczek, Zaprzęgów, Wozów, Radeł, i t.p . Sprzętów gospo­
darskich,- a to na żądanie W łaściciela, na gruncie dóbr Chrza­
nów, na wiorście 9ej, trakcie Błońskim położonych. J. N o ­
sk o w sk i. , .

Są do sprzedania F U T R A ,  jako to : Algierka nurkowa 
wierzch granatowy; Szopy płaszczowe, w i e r z c h  szaraczkowy, 
to wszystko w dobrym stanie. Wiadomość pod N r 1 P J 
ulicy Koźlej na rogu Franciszkańskiej, u Starozakoanego rin  
Szmula.

Z rozporządzenia JW . Senatora Jenerał-Intendenta, nazns 
się w  Głównej Polowej Prowiantskicj Kommissjl Armji Aac - 
dniej w  W arszawie, publiczna licytacja, na dostawę M I Ę » A , 
miejscowych wojsk, znajdujących się w Garnizonie W arszaw­
skim, na czas od Igo Stycznia 1856, dó Igo Stycznia 1857 r- 
Termina przeznaczają się dla licytacji 25 Listopada, (7 Grudnia)* 
a dla przetargu 29 Listopada (11 Grudnia), r . b. — Licytacja o 
bywać się będzie na mocy Art: 1651, Tom: X , Zbio: P raw  Y 
wydania 1842 r. głośna, z dozwoleniem nadesłania zapieczęto­
wanych deklaracji. — Kaucja, na pewność dostawy, winna bye 
złożona: wgotowiznie, biletach Bankowych 1 innych Towarzys 
Kredytowych, prawem do przyjęcia na kaneję dozwolonych, w y­
nosząca 1/5 część, a w  nieruchomym majątku 1 / 3  częłc dosta- 
wowej summy. —  Główna Polowa Prowiantska Kommissja, po 
daje o tem do publicznej wiadomości, z tern nadmienieniem - ’
Ażeby osoby chcące mieć udział w licytacji, przedstawiły 
Kommissji, przy deklaracjach właściwe dowody na kaucję* 
odmiennie w  ostatnich dniach przed licjtacją, lub tez W y 
dniach, w których ma się odbyć licytacja, leczniepóźnicj jak ?
godziną l i t ą  z rana; 2) Ażeby opieczętowane deklaracje pr 
stawione by ły  osobiście, łub też przysłane do Kommissji, g 
ma się odbywać licytacja, z lakiem wyrachowaniem, aby tan '  
we mogły być otrzymane w doiach przeznaczonych do licyt-icj 
i przelicytowania, nie później jak o godzinie H ej 
cje zaś otrzymane po upływie tej godziny, zwrócone oęaą za 
nieistniejące i pozostaną bez należytego skutku, jak  powiedziano 
w  Art: 589 i 593 części IV, X ięgi 1, Zbioru P raw  Wojsko­
wych; i 3) Ażeby pomienioae deklaracje by ły  opatrzone pra- 
womocnemi kaucjami i dokumentami, o stanie deklarującego i 
w  myśl Art: 1625, Tom: X , Zbioru Praw  Cyw:, wydania 1842 T- 
obejmowały: a) wiadomość o chęci podjęcia się dostawy mię * 
stosownie do zatwierdzonych warunków, na takową dostawę* 
ceoy pisaue wyraźnie a nie cyfrą; c) miejsce zamieszkania, s a » 
irnie i nazwisko deklarującego, z oznajmieniem daty, kiedy ^
kiaracja była pisaną. Adres na kopercie, w której ma się Zawi 
rać deklaracja winien być następujący: „ O bjaw ien ie  do G to w n y  
P o lo w ej P r o w ja n ts k ie j  K o m is s ji  A r m j i  Z a ch o d n ie j, n a  J* 
ta c ie  n a z n a c z o n e  ty c h  i  ty c h  d n i, ta k ie g o  m iesiąca , n a  
s ta w ę  m ięsa , d la  m ie jsc o w y c h  w o js k , G a rn izo n u  I r  a rs  
skiego. —  W arunki, na mocy których ma się odbywać dostaw , 
mogą być przejrzane przez osoby interessowaac w Kom 
żdodziennie, od godźiny 9ej z rana, do 3ej po południ 
rał-Prow jantm istrz, Jenerał Major, Hr. O pperm an.

K°n**HCAJ 1IDBII, życzy się umieścić najchętniej zaj 
raz w £ó le7 tw ie  lub na Litwie. Bliższe porozumienie się poi 
adressem A. Berger, wStarzynaeh przy S ucj. Kole. Żelaznej Ro 
kietnica, w Xlęztwie i Powiecie P o z n a ń s k i e  •

Dnia 2 b. m. przy ulicy Nalewki, zginął W * '  
* E E  duży, połowy, kurlandzki, czarno nakr* 
piany, czarne ła ty  i ».«¥• Htoby takowego P» 
siadał lub wiedział o nim, raczy dac znac do 

tusza, do Koszar Straży Pieszej, za nagrodą rs.3. _

Dziś rano zimna stopni 4. Wczoraj w południe zimna stopni 5.
Dziś ran© wysokość wody na Wisie itop 0, «aii • ru » la  
TEATR WIELKI. Dziś, lszy Akt Opery F ,°r£ or m e fa cą n f 
TEATR ROZMA:. Jatro,Zzg»»g obiecana■ V<>ktor m e d y c j^—-om ul, p rzy  u n c y  rrz .cc u u u m c |, . . .  -     . ^

w  Drukarni Kuriera Warsz:.—  W o l n o  d r u k o w a ć , T T T Listopada (6 Grudnia) 1 8 5 5 ^ . -  Starszy C o n z o r J ^ ^ W * ^ ^


